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■ „Batman”
w hali fabrycznej

Fot.Adam Hawałej (CAF)

Jacek Głomb, dyrektor legnickie
go Teatru Dramatycznego, stara się 
ożywić atmosferę kulturalną miasta, 
tworząc niekonwencjonalne spekta
kle głównie z myślą o młodej pu
bliczności. Niewiele brakowało jed
nak, aby ostatnia premiera sezonu, 
„Zły” na podstawie powieści Le
opolda Tyrmanda, nie odbyła się. Re
żyser postanowił bowiem przenieść 
spektakl do fabrycznej hali, na co jej 
właściciel nie wyraził zgody, uzasad
niając to względami bezpieczeństwa. 
Na szczęście konflikt został załago
dzony, zapowiadana premiera doszła 

do skutku w maju, a spektakl do dzi
siaj cieszy się zainteresowaniem pu
bliczności.

Brukowy romans kryminalny 
sprzed ponad 40 lat jest opowieścią 
o warszawskim Zorro - uznanym za 
zmarłego przestępcy, który staje do 
walki z lokalną mafią.W spektaklu 
dzieje się bardzo wiele: walki kaska
derów, pościgi starych samochodów, 
strzelaniny. Na premierowym przed
stawieniu pojawiła się nawet „Ny
ska”, z której wyskoczyli prawdziwi 
legniccy policjanci przebrani za mili
cjantów. W starej hali nagromadzo
no mnóstwo sprzętów z lat 50 (sce
nografia Małgorzaty Bulandy), wśród 
Których pi zechadzają się bikiniarze 
w barwnych krawatach i skarpet
kach oraz kobiety w sukienkach 
z epoki, uczesane w koki i „końskie 
ogony”.

Spektakl przypomina filmową 
wersję „Batmana” - jest sensacyjna 
intryga, dynamiczna muzyka (Paweł 
Moszumański), papierowe postacie: 
dzielni milicjanci, źli przestępcy, ofiar
ni dziennikarze, skrzywdzone dziew
częta i tajemniczy, zjawiający się za
wsze nieoczekiwanie mściciel. Jed
nak wszystko zdaje się trwać zbyt 
długo, sceny są chwilami monoton
ne, nie zachwyca też gra aktorów. 
Legnicki „Zły” miał być artystyczną 
reakcją na współczesne problemy 
społeczne, stał się jednak przede 
wszystkim atrakcyjnym, wartym 
obejrzenia widowiskiem, w którym 
nie należy doszukiwać się zbyt głę
bokich treści.
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